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• GABINET LEKARSKO-DENTYSTYCZNY Iii 

MARJ I BORKOWSKI EJ 
ULICA ZA lUKOWA ~ 2!1 

przeniesiony został do te'goż domu na 
1-sze piętro, wejście przez sień bliżej 
składu aptecznego W-go p. Dietricha. 

Lekarz-Dentysta 

J. SZAPOCZNIK 

waków. W Galicji Wschodniej przy
bywają jcs;,,cze moldawianie i ormia
ni n. A więc rozmaitoJć duża! · 

W zaborze pruskim sta lyslyka daje 
nieo<:zekiwane wyniki; oto ojrnzuje siQ, 
i.e najbardziej polskiemi miastami w Pol
sce są miasta zaboru pruskiego. W I'. 

l910 Pozna11 liczyJ 79,351 polakó\\·, 
eo sla11owi 57°/0 • W Gnieźnie polaey 
stanow i ą ()1°/0 , w Inowrodawiu 58°/0, 

w Kl'Uszwicy 79,9% (3.245 mieszk.), 
w Sulmierzyc:iclt 88,H0/ 0 (2.807 micsz.), 
w Puwidzu !14,7°1o (l.155 m.) i t. d. 
Co za róznica z nfi:;zemi malemi mia
steczkami, gdzie pofocy nie przekra
czają nigdzie 50°/0 • 

Katowice, Opole mają ludności poi-~ 
ski ej wyżej 500/o, a le jest Lo luduość 
prze.ważnie pro!etarjacka; wielki han-
del 1 prZ-emysJ Je:L lam w rękach ży-

dów i niemców. 

li GODZINY PRZYJĘÓ OD 9 - 2 i 4 - 7. • •. ... „. 
Polskość . ·miast 

Polsce.= --- w --
Życie na sze narodowe lak się ulo

żyto, że zmnszeni j es teśmy ciągle mi eć 

się na baczności, aby z naszego byt.u 
narodowego, dorobku i p1·aw ni e s trn
cić prz.ynajmnięj tegc1, co się da obru
nić. Hasla samoobl'ony rozl eg11ją się 

obecnie co1:az częściej, i bądź co bądż 
dają już pomyś ln e 1·eztdlaly n ~ Łych 

polach, na któt'ych obrona jcsl nam 
dostępna. 

Największe bodaj trudnośei marny 
z obroną naszej nal'Odowośc i. Ziemia 
nasza daje przyl.11lek wi1 lu nnrodowo
śe iom, i to w normalnycl1 warunkach 
powinnoby wp.lywać dodatnio na na
sze wspóJżycie z 11irni. Niestety a na s 
i s tnieją wlaśnie te nienormalne warnnki, 
wskalek których tak często ciężarem 

SPECJRLNOŚĆ : technika złota i chiur

gja dentystyczna. Przyjmuje, 10-2 i 4-7. 

Pabjanice, Zamkowa 16, (Il piętro). 

dla nn s s:i. ei, coby mogli być czyn 
nikiem spl'zyjają.cym we wspóln0j cgzy
. tencji i rozwujn. 

Broniąc S\YC'j narodowo 'ci przed 
Wl'Ogimi zakusami rnusimy przeilewszy
slkicm dokladnic poznać siebie snrnyc h, 
zorjenlować s ię, gdzie są plAcówki wy
magaj ~1ee naszej cznjnośc-i. 

Ważnym p1·;,,yczynkiem do tego 
samopoznania jest prnca p . . lurn Ka
mieńskie~o pod powyższym tyt.ulem. 
Autor opierając się wyl:-łtZllie na da
nych li czbowych kreś li nam obl'aZ 
wzajemnego slosunkn "p rocen tow ego 
polaków i obeycli narodo\\"ośe i " ' mia
. t.ach ziem polskich pod trzema pano·
waninmi. Sądzimy, że cho 'by krótkie 
streszczenie lej Żl'órlJowej pracy zacie
kawi naszych czylelników. 

Kogtjż widzimy w 111iaslach 1Ht
szyc h~ W lfrólPslwie Pol. kie111, Lilwi e 
i kl'ainie zabarwienie narodowe mia
stom dają żydzi, polacy, ni emcy, · ro
. janie, lilwini, ukrai11cy, lotysze, fr::in
cuzi. W zaborze austrjuckim spo tykamy 
(oprócz żydów, polaków, niemców 
i ukraif1ców), czechów, węgt·ów i sło-

\A/ Poznaniu poczynając: od l'. 1831 
kiedy polaków bylo 28,8%; odsetka la 
s lal e wzrasla i dochodzi w r. 1900 do 
fi7,80fo. Obecnic ludność Poznania 
p1·zekt'l)czyla 60°/0 ogóJu zaludnienia. 

Poznań więc jesL polski na l'Ó\\'ni 
z \\'n 1·sza wa. 

Wugdlc~· zaś 2/ 3 miast. wielkopol
skich posiada przewagę polaków. 

W Prnsach Zachodnich ludność 

pvbku slanowi 17,77°/0 ogóln j liczby 
mil'szkaó~ów miast, a więc niewiele. 
Gda1isk posiada zaled\Yic 3,21 °Io pola
~ów, Tornń :33,6%, Chelmno 5o,9°/0 , 

Swiecie 46,87°i0 i t. d. W mniejszych 
miasteczkach procenl \rnha s ię od 8 
do 77, przeważnifJ 1.:iś okoJo 50- 60. 

Wogóle w Prusach Zachodnich 
1/ 4 miast jest w rękach polaków. 

W Prusach Wschodnich żywioł 

polski jesl slaby. W Olsztynie j esl 
10,90/o polaków, w Biskupeu 19,20/o itd. 

Z miasl Slą:z.kich ni<: klóre jak np. . 

W Królestwie ,-Polskiem pola
~ów jest 75% ogóln mi eszka1iców. 
Z yd ów 1 ,900000, L. j. lf>Ofo. W o,; lat
niem stuleciu °Io żydów wzrósl pra
wie wdwójnasób, bo od 7, 8°/0 w 
roku 1816 (przy ogólnej ludności 

2,732 ,32..i.) do 150/o w 19JQ r. (przy 
13-mi lj unoweJ ludnoścj). Zydzi za
mieszkują pr'leważnie miasta (w roku 
1909 w miastach bylo ie lt 87 ,30/o, na 
wsi 12,70fo). W r. 1903 byJo 71 miasl 
takich w któryeh żydzi stanowili od. 
GO do l OO°lo ogól u ludności, podczas 
gdy w J'. 1827 Lakich miasl bylo 
tylkó 51. 

W r. 19l0 w Króleslwic w ogól
nej liczbie blizko 3 mil,ionów ludnośc i 

miejskiej bylo okola 150 Ly:. l'Osjan, 
żydów z górr1 miljon, niemców okola 
250 tys„ 1ilwinów okoló 50 lys„ po
laków zaś do 1,lfi5,000, ·zyli że po
lacy stanowią tylko 42,°lo ogółu lud
ności miejskiej Królestwa . 

W porównaniu z r. 1897 polskie 
zaludnienie mia l zmniejszyło się o 60fo. 

\V Warszawie polacy stanowią 

65,30/o nieowiele więcej niż Poznań, 

Lódź na począt~u roku ubiegłego li
czyla 52°1o polaków. 

W miaslach gubemjalnych ludność 
polska nigdzie nie prz kracza G50fo . 
'vV Sosnowcu 700/o; w 'zęstochowi e 

65°/0 ; w Pabjanicach 60°1o, w Toma
,.;zowie 600fo. W malych za ś miaslecz-

1) R. SCHF\EFER. spojrzał' przez uchylone drzwi, do stołowego 

pokoju , inny obrnz rzuciłby mu się w oczy. 
Tam stiHa matka inżyniera, wciśuięta w g·łąb 
olbrzymiego fotelu , szcptal:i jakieś słowa zwię
dłemi wargami --i takie cierpienie bylo wy
ryte 11a jej twarzy, żę ta wydimala się ja
koby ścierpłą: z bólu - . zeptahl jakieś slowa:· 

były to słowa mQdlit.wy. Cierpiała strasznie. 
Za kilka g·oclzin miał ją opuścić jedyny syn, 
może na zawsze. I pękało z bólu to serce 

matczyne, bo bało się utracić to, co miało 
najdroższego na świecie. Splatały jej się 

obrazy z dzi ecin11yC'li lat jedynaka ze slo
wami modli_twy i jak w kalejdoskopie, obrnz 

zmieniał obraz. 'l"o widziala go jako małego 
chlopca„ który kędzierzawą g·łówkę t.ulil do 
łona jej - to widziała go w mundurze studen

ckim -- to widziała twarz jego, ja8niej11cą 

dunHt i szczęściem, g·<l 'f wrócił do tłomn z pa
tentem inżyniera - teel111ologji, Koclmła .g·o, 
kochała go tal , jak tylko matki zdolne są 

kochać! Któżby zliczył tri łzy g·orzkie, które 
dziś wycisnął niepokój o syna'? Któż może 

odczuć to, co odczuwa serce matki , gtl y ży

cie dziecka jej jest w niebczpieczeilstwie? 
I stnni matka cierpiała, lecz 'cierpiala skry

cie--g·d yż wobec i1111 ych starala Rię ni etyl ko 

spokojną bye, lecz nu1 iala nawet dodawac~ 

otuchy. A trzebn b)~ło dnżo otuchy wlać 
zwłaszcza w sei·ce synowej, która na myśl , 

że llloże utraciL\ męże1 , o lehodiila prawic od 

zrn~'slów. ~lloda kobieta poślubiwszy i11ży-

niera przed pięcit1 laty , kochala go nie mniej 
może od matki i rlziś, wobe · wezwaniH go 
na pole wojny, traciła poprnstu przytom
ność. Przed chwilą pod wpływem słów otu
chy świekry i ogromnego znużenia, spowo-
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odznaczona na konkursie , , Gazety Pabj ani'ckiej''. 

a=c=c 

„Sic eunt fata hominum". 

I. 
Inżynier Kierski, porncznik rezerwy arty

lerji, został powołany na woj11ę. Przed chwilą 
właśnie nkoi'tezył wszystkie µrzyg·otowania do 
drog·i i obecnie bawił się w swym g·abinecie 

z synkiem jedynakiem, który przed kilku 
dniami u,Jrn1'1czył tl'zy lata. Dziecko nie wi

dząc powodów clo smutku, lrnwiło się wyśmi e

nicie i Kierski, porwany w wir wesołości 

dziecięcej, jakby zapomniał o tym co g·o 

oczekiwało. U'antazja chłopca otlna.jtlywała 

coraz nowe µowod y do śmiechu i fig· le ua

stępow~1ły po figlach; wesołość dziecka od
niosła chwilowo zwycięstwo nad zmartwieniem 

i zdawaćby się mogło, że w. tym c10111u pa

nuje ' spokój i szezęśeie, i że żachrn t.rnska 
nie przestąpi]a jeg·o progów. L ecz gdyby ktoś 

, dowaneg·o zmartwieniem -usnęła. W g·odzillę 
później zasnęl'a równi r,ż i matka inżyniera, 

znużona dług·im czuwaniem. A Kierski .figlo

wał z synkiem. Ale i malec stawał siQ sto
pniowo coraz więcej wyczerpanym zabawą 

i kiedy zeg:tr wskazywał dziesiątą, skł.onil 

jasną główkę na vi ersi ojca, a po chwili sen 
mu skkił powieki. Wówczas Kierski nloż~rl 

go na otomanie, a sam począł kroczyć wiel
kimi kroki po pokoju. 1 teraz widać było 

w rysach jego twarzy piętno ruoralnr.go bÓJ n. 
'ierpial na. myśl: co poczną z sobą ci, kró

rych zostawi prawic bez środków do życia, 

j eś li on zginie n:i wojnie· Majątku nie miał. 

Żył z pracy rąk, a pobierając stosunkowo 
niewielką pensję, nie zrobił pea.\\'l<' żadnych 

oszczędności. I jeszcze było ('OŚ , co z:ttruwało 
Kierskiemu ostatnie godziny pobytu w dornu: 

była to mytH o cl1wili pożcg·nania. Zimny 
dreszcz wstrząsał nim , g·dy widziHI oczyma 

duszy rozp.acz matki i żony. Jakżeby prag·nął 
uniknąć te.] strasznej chwili Lolesnego rozsta
nia! Ostatecznie postanowił jecl1ać bez poże

gnania. Napisał kilka słów do matki' i żony 

i ni e budząc ich, uściskłtwszy po raz ostatni 

jcd ynaka - odjel\hal. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 



2. 

kach polacy nigdzie nie przekraczają 
;i()O o· 

Ogól0tn tylko w 10 miaslach 
Krolesl\Ya :tanowi111y większość, 108 
za~ mia 't i miasteczek znludnionych 
jest w większości prz0z niemc:ów i 
żydów. 

· Odpowiednio do lych liczb przed-
sLawia si~· Leż wykaz polskiego prze
my ·lll; pol ·kic fabryk i stanO\Yi ą 49°!o 
wszysLkich fnbryk krajowych. 

W miastach Rusi rdzeń ludności 

miejskiej slanowif! żyrlzi . Polaków 
mieszka \\' miaslach Wolynia 12°/0 

o~ólu za ln dnicuiu miejskiego, na Pp
dolu - U,:i 0 

0 , w Kijow zczyźnie 8,4°!o. 
Na Litwie największy procent 

polakow zamieszkuje Wilno, - 46°!o 
ogólu mic. zkańców . W Wilnie we 
wszy lkicb dziedziną.eh życia polacy 
maj:1 przewagę. Grodno po ·iada tylko 
18,-!°lo polaków, zato Wolk01rysk gub. 
(i1·odzic1'1,;kiej - 350fo. Kowno -
2:3,-1- 7° 0 polaków. W wielu mias tach 
Żmudzi 0/ 0 po laków dochodzi do kil
kunastu a nawet 20 i 30. W Mińskn 
polaków mamy 1-1- ,:i 0/ 0 , w NiC;Ś\\·ieżu 

':2.0°/0 , w Piń ku 7%, Witebsk u i Mo
hylowie zaledwie malt! odsolki-15 - 7. 

1a ogól więc polacy tanowią na 
Lilwie i Husi dość poważną si lę li-
1•zpb11ą w mia ' lach. 

W Galicji żywio l polski miej ·ki 
wynosi około 50°1o. Mieściny Galicji 
zar·hodniej są prnwie ;rnpclnie żydow
skie. Ale j ~sl jedno parotysiącznc 

miasleczko Zywiec, gdzie niP.ma ani 
jednego żyda, bo utrzymuj s ię lum 
dawne slnnowiące o lem prawo. Lwów 
posiada ;)0,2°1o polaków, - reszta lo 
rnsini, uicmcy i żydzi. W Krakowie 
marny po laków 80,7°/0 , pomimn znacz
nej przc\\'agi liczebnej, handel jesl lum 
przewa:i.11iP w rękach żydowskich i do 
lychż l'<lk przedostaje się wiele. ni e
me ho rności. 

Śląsk Cieszyński, kLÓl'y wogó le 
liczy lH> 0/ 0 polskiej lud11o ś<·i, w mias
tach też rna sporo polaków, bo 34.12°/0 • 

W miaslcvzkach polaków jes t okola 
flO°lo i wyżej. Pomimo jed nak znacz-
1wj li ·zt'bnoś ·i , polskoś: j sl lam 
pownżnie zagrożunu przez obce wp.ly
wy, a boµad\\'u ś l :!skie jesL vrzeważnie 
w r1:kac·h lliPll1CÓ\\' i C'ZCCllÓ\\'. 

\Yrrszcic na Bukowinie jes L \\'O

go lc okolu U°lo polaktiw \\'$ród nadz
wyczaj róirnorodnej luc.l11ości. W mias
tach zaś polaków uko lo '20°1o ludnośc i 
1niL'jskiej. 

Pobie:i.nie · s treścili!:imy ciekawą 

prat:Q p. 1·amie1'1skicgo, z konieczności 
pomijając· szczegóły dotyczące życiu 
każdt>j z dzielnic, sz lo nam bowiem 
obt'l'nie o st\\'ie1·dzc11iP dallemi liczbo
\l'PTll i znacznej do111ieszki żywiołów 

obcych w naszych minsluc!i. 

Peljeto.n. 
P1·zl'dl'wszystkiern muszę s i ę przed

stn" i<'. Sel1yla11111 iQC w myślach przed 

\Va111i , piękne czylr lni C'zki i szanown i 

eątelnicy, rnojq „ wo11ną l'l'y zul'ę" (\\·lo

sy ostrzy:i.om. przy amej czaszce) i 

111ti\\'i1,• powoli: - .ft'slem Ralf. I 
:lysz\'. zda się, wokulo szcp ly: Klóż 

to j<'sl lt>n pl'zysloj11y, zgr:1 bny, clP

ga ncki ( IHt :i.ycz('nie jeszcze kilka pl'zy

miolnik<i11· w rezer\\'ie) mlodzieniec, 

ak, nil'slPły, 11ie111a Lakich, którzyby 

moµ-li c.>Ś więcej o mnie powiedzieć. 

1·0 ·ze czylPl11iczki, znspokoję w lej 

chwili \\ a!-izą ciekawo~<:. Olo moje 

"t'llITic·nlnm vilaC'": Podaję je, ponie

waż jPslen1 proll' izoryczni e zaa n gażo

wany przez Sz. 11.edakc,k na poważne 

s łano1risku niepo\\·aż nego frljC'lonisty i 

jako taki będę Wam co lydzień opo

"·iaclal lrnszalki - opu lki. Musicie 

wi<:c 1ri >clzieć klo będzie do Wa prz0-

11rnwiaf' przt•z :zpalty l'L'ljotonow „Ga

Zl'ly." Zanim jednak przy · tąpi Q do 

upisn S\YPgo 7.yc·i:i - kilka · ł ów. Pro

:zę mianuwi ·ie mni nie posądzać o lo 

GAZETA PAEJANICKA. 

Zestawienia ogólne wykażą, że 

ludno' ci pol ski ej 1J1i ejski ej posiadają: 

Kraków . 
Warszawa 
Poznań 
Lódź . 
Lwów. 
Wilno 

80,7-°lo 
6'J,3°1o 
GO,O°lo 
'J2,0°lo 
'J0,2% 
46,o°lo 

Ks. Poznań 'J4. ,00°lo 
Galicja . . 'Jl ,OO°lo 
Śląsk Górny 'JO,OO°lo 
Kr. I olskie 4.2,02% 
Śląsk Ciesz. 34.,12% 
Prusy Zach. 17,17% 

W prasie rosyj skiej toczy się obec
nie ciekawa polemika w sprawie pi
jal'1stwu czyli, ści śle mówiąc, w spra 
wie monopolu sprzedaży wódki. Vv? 
obrnnie tej instytucji występuje lite
ralnie lylko j eden organ: urzędowa 

.Rossja," podczas gdy wszystkie inne 
pisma, bez różnicy ki ernnku, a ni e 
wyh1czając takich , kt~re zwykle s tają 

w obronie rządu , na le1 1 raz nie znaj 
dują dość ostrych s lów, aby napiętno
wać monopol, jako in stytucję ze 
w:;zech m ia1· ·z kodtiwą, dem oralizuj ącą 

lud i naw el samo patistwo, które opie
rn swe dochody na zgubnym dla ca
ł ego na rod u n a łogu pijańsl wa. 

Przyparta do murn w ostatnim 
num erze nawet „Rossja" przyznaj e, ż e 
monopol w formie obecnej ma swe 
sLrony szkodliwe, że wymaga pewnych 
reform, pozalem jednak obstaje za 
utrzymaniem monopolu, podczas gdy 
rr.szLa prnsy doma ga się zniesienia je
go, nawołując Dumę i Radę państwa 
aby jak najrychlPj zajęly s ię Lą spraw::i.. 

Że wyrobu i sprzedaży wódki i · 
spirytusu ni e można zabronić, o Lem 
nu razie przynajmniej 11i ema dwu 
zdań, !ec h niechże się tern lrudni kto 
chce. ni ec h sprz edaż będzie wyłącznie 
w ręku osó b p1·y1raLnych, wtedy za ś 

państwo ze swej slrony będzie proce
der leli ogranicz::ilo wszeJkiemi środ

kami prnwnemi, będzie mu slnwiato 
na każdym krnku trodno :ci i prze
szkody; dopóki jednak samo pańslwo 

występuje w roli szy nkarza ma ono 
1·ęce związane, gdyż chcąc nawet Z\\'al
czać piju{1stwo - sa mo siebie by 
zwalczyJo! 

Takie· poglądy wyglaszah pi s ma 
praw i co we, jak „S1riel", "Kij ewlanin" 
i .Naw. Wrcm. ", za~ 1\'Lienszyko\v na 
lamach lego pi sma OŚ \\'iad cza stanow
czo, że .zniesienie monopolu - I.ego 
0iiefortunnl'go pomysl'u hi-. Wittego i 
p. Kokowco\\'a je t kwes lj ą najwyż ej 

lat kilku, gdyż ni emożliwem jesL, aby 

że ch cę się chwalić - i przez to bę

dę mówi ! tylko dobrze o sobi e. Nie. 

.Ta pragnę lylko s lwi e 1·dzić fakty - a 

za to , że s i ę ni e minę z p1·awd ą ręcze 

s ł owem honoru. Gdyby zaś ktokol

wiek z czytelników zarzucił mi ktam

s two to wyzwę go na pojedynek (bez

wal'llnkowo) amerykański. Ten np. 

klóry wyciągni e czat·ną gatkę musi 

wzeJSC ·ię kilka razy bez latarki w 

eiemny wieczól' obok p oc zeknlni il'am

wajoll'ej; lub leż w godzinę po lekki111 

rnn,jowym deszczykn w Z\\'yklych kalo

szac h pójść na l. zw. Górkę i . pace

rować przez 20 minut po ulicy Zi elo 
nej. Albo leż. - Zresz lą mniejsza 

z Lem. Odbiega m od tematu a lo (jak 

mówil pewien ągips ki uczony) jesl 

wadą wszystkich felj elo ni s lów. Więc 

wracam do rzeczy. 

Urodziłem s ię 8 maja rnku Pań

sk iego 18.„ o godzini e, zdaje si ę, 6 

wieczorem (dokładnie nic pami ę tam) 

w Herdyczo wi e. Urodzony .i sltm wy

soko (rodzice mi eszkali na 3 piQL1·ze), 

a pierwsze wykształcenie olrzyrnal m 

od niańki swej, klóra przez SZC'reg 

dob1·zc pro1radzonych pogadanek, po

znata mni H z sielunkopisarslwem i na

uczył.a na pamięć 6 pt owincjona li zmów 

państwo dłużej trwać mogto w Śwem 
zaślepieniu". 

Tedy zniesienie monopoln uważa
h w:szyscy ni emal za pierw zy i nie
odzowny hok na drodze zwalczan ia 
pijańsl\va. 

Pisząc o tem „Kur. Zagl." prze
widuje duże trudnośc i w lll'zeczywi s
tnieniu zniesienia monopolu, i moLy
wujc to w następujący sposób: 

"Nie należy zapominać, że mono
pol wódczany daje państwu prze:;zlo 
OOO miljonów rocznego, dochodu. 

Z drugiej strony nie należy zapo
minać i tego, że skarb , zaprowadzając 
monopol, wydał kolosalne sullly na 
wsze lkiego rodzaju urządzenia: jak to 
na budowę składów wódczanych, sk le
pów i t. p. To wszystko byłoby nie
mal bezpowrotnie stracone. 

I jeszcte jedno: monopol zatrn
dnia całą ogromną anoję mzędników, 

to też niewątpliwie rząd długo mu
siałby ~ię namyślać, zanimby ~ się zde
cydował pozbawić ich zajmowanych 
miej sc. 

Mówiąc o tern wszys tkie1n, nie 
chcemy bynajmniej występować w 
obrnnie (!) monopoiu. Zgadzając się 

najznpclniC'j z pismami rosyj skierni, 
które niezaprzeczenie wykazaly j ego 
szkodliwość, pragniemy lylko zazna
czyć że przeciwnicy 1110nopolu mają 
przed . obą bardzo ciężką i długą wal 
kę i że rezultatu tej walki dzi ś bynaj
mni ej prze widzieć nie można, gdyż 

skarb niew . .f.pliwie bl'onić lej instytucji, 
na klól'ą lak znaczne 1ryd a l kapitały 
i klóru nie mniej kolosalne przynosi 
zyski". 

Wieś pijacka. 
Straszne skulki pijnń s t1ra w prze

konywający i wymowny sposó b przed
s tawiają gazely irkuckie w Syberji, 
które donoszą o nadzwyczajnem pi
jaństwie ludności pewnej wsi w po
bliżu Irkucka. 

Z natury ludn ość tC'j wsi była 
zdrowa, silna i prncowila , Byli lo 
glównie rolnicy, go ·poclal'ze, ktÓl'zy 
mi eli się nieźle. Ale alkohol ich opę
tat. Wszyscy piją - starzy, dzieci, 
mężczyźni, a najwięcej może kobi ety. 
Do 7.wyczRjnych i codziennych rzeczy 
nal eży tam spotyk ani e lud zi na ulicach, 
owładniętych szal em pijackirn,·do ludzi 
niepodobnych. 

W mi eszkaniach rzadko kiedy 
człowieka można spolka :; znlo bez
przytomnośc i wyl egują si ą po polach 
lub tarzają ;.; ię w szynkach, z których 

nadających się do druku i 600 nie uży

wanych ze względów etycznych w l'i 

teratnrze. 

Gdy ukoń czy l cm 7 lal ws l.ąpilem 

~samod,zielnie" w progi miej sco wej 

szkoJy dwnkla sow1' j , klÓl'ą le ż chlubnie 

uko11czylr.m, 7.0s tawszy po 3 mi es i ącaeh 

nauki wydalonym za z.le sprn wowani e 

i \\'ybi tn e zdolno~c i w obrywa n in gu

zików u pall i bln z •swoich szkolnych. 

kol egów. Mając zatem już podt·ożony 

fundament paukowy zoslal em wysłany 

(pomimo oporu z mej s lrony) do jed

nego z większych miasl lfróles Lwa do 

szkoly realn ej, w której już po 7 la

lach rloszedlem do · 3 klasy. Intrygi 

jednak kolegów i zlfl wola nauczyci eli 

doprowadzily do tego że mi zapropo

nowano wys tąpi eni e ze szko!y. Uczy

niłem to będąc od Ul'odzenia grzecznym 

j posłusznym. W owym ohesie mo

j ego życiu posiadalem s pory zapas 

dobrego humorn i młodzi eńczej ene1· 

gji i gdyby jnż wledy były lramwaje 

lo by1n n:ipewuo w nich g l ośniej śpi e

wał i krzycza ł' niż to czynią nieklórzy 

z uczniów mi ejscowej szkoty Handlo

wej, wracając; po lekcjach z Pnbjanic 

do Lodzi. UkońC'zywszy 21 !ul. zamie

rzałem wsląpić jako wo ln y słuchacz 
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dniern i nocą rozlega się pusty śpiew 
i hataśliwe okrzyki. Tegol'ocznej zi
my zmarło na polach 180 osób, które 
przespać tam chciały swe pijańslwo. 

Skutki takiego życia odbijają się 
natu1·alnie na potomsLwie. Dzieci albo 
włóczą się po ulicach, podobne do 
idyotów, albo taczają się po knajpach 
równiez zupełnie pijane. Hodzice już 
od młodości rnczą je wódką, nawet 
ni e mowlęta. Gdy krzyczą, podają im 
mleko z wódką, aby dziecko rnogto 
zasnąć; często już si ę też nie budzi. 

Gubernator irkucki, który dowie
dział s iQ o lych slosunkach, wybrał sie 
do wsi i z przerażeniem przekona! się, 
że w 21 rndzinach niemowlętom po
dawano zamiast ml eka p1·;:nvi e czystą 
wódkę. Z powodu taki Pj gospodark·i 
wi eś naturalnie zubo:i.ała doszczętnie. 
Mimo to roczni e wydaje 100,000 rb. 
na wódkę. Gubern ator opowiada po
lem, że w cal'ej wsi nie znalazl ani 
jednego trzeźwego czluwieka. Zato 
po wszy, I.kich kątach widział pok:tle-

. czonych i rannych w okl'opny sposób. 
Lekarstwem ich byla ~ wódkn! 

Z k1Yitnąct-j wsi wódka zrobiht 
sz kiQlet, ca te pi e kło z lo śc i, nędzy i 
ni eszczęścia. 

J u~i I ~u~z „m o~ o~o I ~i". 
\\' Pelersbtll'gu ' obchodzona byJa 

urzędu1rni e rncznica zaprowadzenia 
monopolu wódczanego, przynoszącego 

skarbowi olbrzymie dochody. Stw ie1·
dzol)o przy tej okazji, że w c i ągu lych 
20 lat, jak monopol zos tai· zapr11wu
dzony, pici e wcidki w Rosji bardzo 
wzrosło. Z tego powodu różne rosyj
ski e gaze ly pi szą: • t1·zeba rozs tać s i ę 

ze ztudzeniem, że kazania nu temat 
szkodliwośc i alkoholu mogą pijuńslwo 
p1·zyhócić. Każdy pijnk wie doskonal e, 
że alkohol jes t lrn c i:.mą, ,a pijańs two 

zgubą. 
Nic „mora ln ej nauki" · poil'zebuje 

pijak, lecz odebrania mu butelki! To 
nnj skutPczniejsza propaganda i kuracja". 
Ale wtedy' przepadJyby miljonowe do
chody sk;nbu. A jednak to nas tąpić 

musi. "Hzeczą j est wprost ni edopu
szczaln ą, aby pań stwo dla zysku nisz-
czyto w.tas ną lndność ." · 

.Tublicusz monopolu prawie zbieg! 
się z wi1~ lki c n1 „świętem trzeźwości," 

wyprawionern w tycl1 dniach w P e ter
sburgu. Na placu zgromadzi.Io się do 
70 tysięcy osób. Przyby~y pochody z 
chorągw iami i 11brazam i. Zanoszono 

na uniwersytet w Oksfordzi e, w ostat

tni ej j ednak · clt\\'ili zmieni Irm zamia1· 

i - wstą.pil em do woj ska , gdzi e ze 

względu na cenzus naukowy przeby

!em tylko 5 lal. 

Po powl'Ocie do kochanych Pa

bjanic zajątem się wyszukiwaniem od . 

. powiedniego zujęc i a na czem ubiegło 

mi łi lat. W międzycz.isi e zaś ·"przty
ka.kin" so bie w bilardzik n .Piątka " 

albo leż obliczalem (lubię wyższą ma

lemalykQ) ile kr-oków , slóp, cali i t. p. 

d tu gośc i mają, Lak zwa ne p1·zez g1·zecz

ność „alejki" . W c i ągu l0go czasu na

pi sał em 111 aforyzmów o lr cści g l ę

boko filozoficzn ej, u traktując:ych prze

ważni e o pracy, wykorzysta.niu mło

dych sii fi zycznych i dnchowych dla 

ogó ln ego dobra i l. p, Wszystkim za ś 

m!odym ś wi ecitem stale przykJadem 

w artystycznym wiązaniu krawatów. 

Aż olo poczn Iem w sobie i. krę Bożą 

(czytaj . fcljelonową) i v.acząJem pi ·s ać 

w nadzi e i, :i.e tu i: ki f·rku rozni eci ma-

leńki płomyk i da1 coko l\~· i e k ś wiatła 1 ,I 
tam gd7.ic obecnie pnnt1je ml'Ok gnu - , 

śnośc i, próżności i innych temu po

dobąych a 1.ak pon ę tnych ' "ości " . 

Oto moje "curriculum vilae". 
.J esl ono prnwi idenlyczne z nie-

I . 
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gorące mod.ty o wyb:mienic Rosji od 
pijaństwa. 

"Wicie osób pfakalo - pisze jed
no z pism - w olbrzymim 'I.lumi e mu
sirli Leż znajdować siQ i urzędni .cy 
wydziaJu akcyzy, którz'y niedawno świę
cili jubileusz„. go rliwego sprzednwania 
wódki." · 

~ W0-ą) 

.OP.IEKA NAD TRZEŹWOŚCI~. 
Minislerj urn spr a w wewnętrznych 

zJożylo H.udzle państwa projckl nowej 
01·ganitacji opieki nad l.rz>źwością lu
dową, osm;ity na zasadach, przyjęlych 
przez Radę pańs.twa na wniosek W. 
Czerewa1S.skiego. W myśl projeklri 
rządowego opieka nad trzeźwością jes l 
zadaniem państwowem, poleconem do 
wykonania ziemstwom gubernjalnyrfl i 
powialowyrn, sarno1·zą,dom miejskim i 
komitet.om trzeźwości ludowej pod 
ogólnym kiernnkiem mini stcrjum spraw 
wewnętrznych i glównego zarządu go
spodarstwa lokalnego. 

Ziemstwa i miasta będą wylanialy 
z si0bie osobne komisje, do których 
wejść 1nają także, oprócz dclegala du
chowie11stwa, delegat mini ·te1·jum, i11-
spektor szkól ludO\rycb, delegat akcy
zy i lekarz ziemski albo miejski; czlon
kami tych komisji mog·ą być Lylko o. n
by, posiadające cenzus wyborczy ziem
ski albo miejski. W miaętach gu
bernjalnych powstaną komitety gu
bernjalne, kierujące sprawą trzeźwości, 
a . 1'Jożonc z gubernatora, wicegnberna · 
lura , marsza.tka szlachty, del ega la du~ 
chowieńslwa, przedstawicieli izby kar
buwej i akcyzy, oraz del egatów samo-
rządu. . 

Puwslana równ\ eż z ramienia sa
morządów re,;,irowe kurntorja Lrzeźwo Ś.! 
ci, zasilan e ząpomogami ze ska rbu i 
wtasnemi dochodami. 1\l11'alorzy ma
h db1;1.ć, aby w i.eh rewirze nie było 
l.ajn~go wyszynku wódki, oraz mają 
szei'zyć ideę trzeźwośc i; jeżeli dzialal
ność klll'atorjów będzie szkodliwa dla 
państwa, gubernalo1· może je zamknąć. 

Z chwilą wprowadzenia w życie 
powyższego projektu, i s l1:iiejące obecnie 
kuratorja ti·zeźwo.ści mają być zniesione. 

KRONIKA§§§§§§~ 

MIEJSCOWA. 

Str,ajk. Dn. 29 b. 111. w czwtH
tek robulnicy innych odci"ziałów p1·zę-

jednym życiorysem ni ejed nego mlo
dzie11ca tnatur'alnie riie w l abjanicach) 
powinno Was zatem zainter sować, 
Szan0wni Czytelnicy. Gdyby zaś_ kto
kolwiek 7. Was chciaJ w kw s lji Lego 
co wyżej napisał'ern ze mną ' pomówić 
lo może się ze mną zobaczyć na brze
gu uroczej rzeki Dobrzynki, w parku 
mieJski1n. Jes tem tam codziennie od 
godziny 4 do 7 po po .łudnin •(nie 1·anol ). 
LubiQ bowiem w· znużone plnca ~vchl!l-
niać ożywcze powietrze plynącej wody, 
lubię banvny koloryt Lej 1·zeki, albo
wiem przypornina ' mi tędzę ·w jej naj
cudniejszych odcieniach. Lecz gdyby 
ktokolwiek zaslat mnie tam z0mdlrrne
go I.o ni echaj !\ie myśli że sl.a lo ię 

Lo z naclmiaru św icż eg:o· „ po,:\ricll'za. 
Nie. ~L'o chybn ze zbytniej. Wl'ażliwośc! 
na działanie ożywcze wiosny. 1'1'7.eci eż 

lo rn·<lj! Maj, miesiąc 1riitośc i i pienia 
s.Lowików, miesiąc odr ad z a n i a się 

wszystkiego w przyrodzie. ' 

· Mój Boże, rzewne jakie ś dalekie 
wspomni nia wirują po gl·owie, mimo
woli wyrywa się jakiś głos duszy: 
gdzie jes teści e piękne chwile mJodzie11-
czych s nów?· Gdzież j es t Len. czas kie
dy czJowiek mal'zyl, że mając !I. ruble 
możnahy 'kupić u „Pt:~·rka" tort, ló1·L 

GAZETAPABJANIOKA. 

dzalni, odp~dkciw, farbiarni i drukarni 
fabr. Kruscbe Endei: również .przerwali 
pracę, 'żą.dn.jąc .J.5°10 podwyżki, p1~łnje 
tygodniowej zapłaty za caly czas, kie
dy fabryka czynną_ byJa pi~ć i cztery 
dni w tygodhiu 1 i shócei1ia pracy w 
soboty do godz . 5-ej . Następqego dnia 
stanęły pozoslaJe oddzialy, stawiając po
cłobne żądania. Na skutek tego Zarząd 
fabryki wywiesi I 11aslępnhce ogi oszenia: 

OGLOSZJ~Nf E. 

Tkacze Towan.yslwa Akcyjnego 
zawiesili samowo lni e praeę, jedna część 
wczoraj, a druga dzisiaj, bez względu 
na prawne 14-Lo dniowe wypowiedze
nie pracy. Z powodu Lego podaje się 
do ogó lu ej wiadomości robotników, że 
i w pozosta.tych oddzialach fabryki 
praca tylko tak dlugo prowadzoną być 
może, dopóki prawidlowemn i nor
malnemu bi0gowi pracy przy obecnyeh 
warnnkach nic na przeszkodzie sl~1ć 
nie będzi e. O czasie zatrzymania po
jedyńczych oddziałów wywie· zone bQ
dą, specja'l ne t.a w iadomienia. 

Zwraca się przy Lem uwrigę, że 
stosow nie do wyjaifoienia Senatu 
z dnia 22 Marca 1906 r. za Ni1 276 
str'.. 25 na zasadzie punktu 8 Ar
tykułu 104 Regulaminu o Prze
myśle, Zarząd fabryki w wypadkach 
czę~c iowrgo slrajku jest w pclnym 
prawie zamknąć f'ab1·ykę, bez zwykle
go .l-1,-Lo dniow ego wynagrodze11ia po
zostalyrn robotnikom, którzy chcieliby 
n n dal prnco wać. 

Pabjanice, d. 28 maja 1913 r. 

OC:LOSZE:NlE. 

Powo.lując się ua \\'Czorajsze ogJo
szenie, niniejszym zawiadamia się ro
botników, że ws ku tek za przeslania µrn
cy również w przędzalni odpadków, 
drukn.rni, farbiarni i oddziaJach po
mocniczych, ull'zymanie w rnchu fa
bryki jes t uniemożliwion e. O ile ro
botnicy wszystkich oddzialów do so
boty wieczór, 3 l~ go maja nic pQwl'ócą 
do pracy, wówczas Zal'ząd !'ab1·yki z 
pl'zykl'Ości:1 zmuszony będzi e zamkną: 
fabrykę na cza nieogranic:wny i od 
niedzieli, dnia 1-go Czet'wca r. b. u1no
wę ze wszystkimi rnbotnikami nwnża ć 
za zel'waną. 

l abjanicc, d. 28 maja 1912 r. 
Oba ogloszenia podpisal zarz~

dzający fabrykami: D-r A. Krusche. 
l rzebieg s l.rnjk11 spokojny. 

Mo11opol w Pabjanicach. 

Spol'ą su mkę „zarnbia" mo~1opol 
w I abjanicacl1. OLo w roku ubiegłym 
sp1·zedano \\'ódki w 6 tutejszych sk le
pach monopolowych za„„.381, 95 rb.! 

w calym lego s lowa znaczeniu dla swe 
niebogi, lub parę czarnych nie1·ymo
wany h. Gdzie j esteścfo chwile mi!o-
snyclt npoj<'t1?! · 

„ P1•zemirn!l maj; przeminął maj: 
moje mnl'zruic"I ŻyciO'".Y maj miną! 
i oto. - óż lo za patos zakrad I sję 
pod moj e piól'o? Pereat! Pereal! 

Wesolo żeglujmy, "·eso!u 
Po życia burzliwym potoku.„ 

1"óż nąs mogą obchodzić minionr 
dni~! Cóż nas ostatecznie mogq. óbcho
dzić i ch\\'ile bież~!ce? Molo w nich 
ujrzymy coby nas mogło ucie zyć, 
albowiem tam gdzir powinna królo
wać praca i czyn - \\'idzimy niedbal
s l w0 · i pt·óżność, la111 gdzie ] owi11i n 
być dobrobyt - nędzę , a lam gdzie 
spodziewamy się przykladu zaparcia 
się siebie-prywalę. Otrząśnijmy więc 

z siebie Lo co nas boli i po ·icszmy 
się Lym dobrym, ukochanym. wznio
słym przysłowiem: ".lako~ Lam będzi r!" 

Ralf. 

.-

Przecięciowu na knżdy sklep ()i:l 049 rb. 
w ciągu ,roku. 

Nie dziwnego, że zbierają się la
kic kolosalne . urny, skarn naprz. nie · 
dawno jeden z gospodarzy wiejskich 
zakupił w sk lepie na Górce „„.19 
ćwierćwiadró \\' ek spirytusu na wesele. 

Bez kom en la1·zyl.„ 

Dzieci - dzieciom, Przypomi
namy o dzisiejszem przedstawieniu 
organizowanem pod powyższym haslem 
w Domu Ludowym. 

Prngram jc>sl bardzo zach<;icają,cy, 
a że cel przedstawienia - na Korzyść 
Ochronki Katolickiej - je ·L ze wszech 
miar godzien poparcia, \>:ięe spodz'ic
wać siQ należy licznej publiczności do
ro:lej i dziatwy. 

. Pocz•1l.ek pTZedslawienia o godz. 
71/ 2 wiecz. W Niedzielę powlórze11ic 
tegoż przedsta\\·ienia o godz. 5 po pol. 

Tow. Śpiewacze „LUTNIA." 

Zarzącl Tow. przypomin<;l żejulro, 
w Nirclzielg, odbędzi0 się: 

MAJÓWKA w lesie miejskim. 
Zabawa zapowiada się dobrze, je

żeli więc pogoda dopisze jest nadzieja, 
żr• i:iicr11·sza zabawa le' na \\' lym rok n 
w zupel11n~ci się uua. Wyjazd l'nr
mankami z przed wlasnego lokalu 
(Zamkowa l od strony parku miej
skiego) od 9 do 12 w poludnie. 

Wypadek. Wczoraj okolo g. 3 
po poludniu rozbiegly się na ul. Saskiej 
konie zaprzężoue do wozn . fabryki 
Krnsche i Ender. Powożący lym wozem 
() 1-ll'Lni Marcin Tuz, robolnik tejże 
fabryki wypadJ na bruk w nasLęp~Lwie 
cz0go nlegJ pękniQciu czaszki. 

N}eprzylornnego przeniesiono na
l.ychmi ast do szpitala fabrycznego, gdzie 
w 2 godziny potem, nie odzyskawszy 
przytomności, zmarł: . 

Wieści z kraju. 
W alka z pijaństwem: : 

. , --:- .w Mazowiecku, gnhernji Lo1n
zynsk1eJ, nchwalono na zebraniu gmin
nem, ze w niedzielę należy zamykać 
nielylko wszystkie sklepy, ale i piwiar
uie, w celu przeciwdzialania' pijaństwu. 

- W gminie Kleczew, w powie
cie słupeckim, na zebrnniu gminnem, 
jcd~oglośnie uchll' alono zamknąć wszy
slk 1e szynki i piwiarnie, znajdujące się 
w. obrębie rz~czonej gminy, a nalo
m 1n . l olworzyc herbaciarnię. 

- Ciminiacy w Tarnawatre pod 
Tomaszowem Lubelskim nelmalili zam
knięcie sk lepu \\•ódczanego. 

- W Zahzowie pod Żółkiewką 
zapad la również uchwala gminna że-, , . 
by zam knąC' karczrnę. 

Podobnież po lanowiono w Da
browie pod Kolem w Kaliskiem i w P~
rzy111iPchar:b pod Częstochową. 

Z Retkini. Na upamięl11ienie po
świr.cen ia ci~wonów, 25-cin kawaleró\\' 
z Hetki 11i dnia 12 b. n1. dalo ·sobie 
słowo , że nic będą pić wódki, że w tym
że kiel'l111kn b<.Jd<! oddzialywali na swo
ich kulegów i koleżanki, a 1rnle'żac do 
isl niejącego kól ka rolniczego, zaw~za,;n 
b~dą się wp1·awiać do przyszl go za
wodu uczciwego prnwadzenia gospo
darstwa. 

Nadlo pomieniona mlodt.ież wy
Lknęta s?bie za eel pouczani się, jak 
urządzac zabawy, aby one swoj11 l'OZ
mailością nprzyjemnialy czas \\'Olny 
od zajęć i rozwijać mi'ędzy soba si Jy 
nmyslowe i fizyczn e. • 

5~ miesięczne kursy rolnicze 
w Nałęczowie. 

·N a 5-cio mi s1ęczne kursy dla 
drobnych rolników, rnzpoc:zynające się 

3. 

w listopadzie czas już si~ zapisy" ać. 
Uc:zniowie powinni mieć conaj111niej 
18 lal, Opłala za utrzymanie .J5 n1bli 
za ca ly czas, nauka bezplatna. 

Kursy handlowe dla młodzie
ży wiejskiej w Szymanowie. 

Kursy handlowe dla mlodzi eży 
wiejskiej dochodzą do sknlku w Szy
manowie o 4 wior. ty od stacji kolei 
kaliskiej Tere:;~ n. Huzpoczną się 1-go 
cz rwca i lrwac ibęd:i !5 miesiQcy. Opla
la za caly czas wynosi !)0 rl>. Ucznio
wie powi1111i mir~ć conajmniej 17 lat 
sko1iczonych i posiadać umirjętność 
czytania i pisania po polsku oraz ..j. 

dziaJa11 arylmcl.ycznych. ZgloszPnia 
narlsylGJĆ niez\\'locznie do Bima Wv
dziaJn Kólek . T. Roln. ,,. \\'ar. za
wie, _Ery\\'a1'1ska 16. 

W Sosnowcu zmarl ś. p. D-1'. 
Józef Czajkowski w 57 l'Oku żvcia. 
Zmal'ly poJ·ożył nirmałe: zasługi w· na
uce ptil . kiej lekat·skiej swemi praca111i 
nad sui owicami, specjalnie zaś bada
niami nad reumatyzmem. PiasLowaJ 
godno :ć preze ·a miejsco,,· go Towa
rzystwa Lekar kiego. 

W Krakowie zmal'l ś . p. IJ-r. 
med. Adam Bocl.1enek, prnl'esor ana
tumji na W zcchnicy .lagicJl01iskirj. Z 
prac zmar lcgo największą jes l 2-Lomo
we . dziclo - Analomja czlowieka. l 
tom już wyszedl , 1I wkrólcr rnial siQ 
ukazać, do l!I za ś nirbos~czyk zbiernł 
m~Lerjaly. 

Rozmaitości. 
„D JA B EŁ." 

„Utro Sibiri" donosi: Działo się 
lo we wsi Ozierna w pow. bamaul
skim. .leden z gospodarzy. Lej wsi udal 
s ię wraz z żoną w odwiedziny do 
krewnych. W chacie pozostały dzieci: 
ll -letni hłopiec i 7 letnia dziewczyna. 

Późno wieczorem dzi eci u lyszaly 
pukanie do drzwi, wystraszony więc 
chlopiec zapyla]: 

- Klo tam? 
- .Ta. 
- Nie znam wa, ! 
- Jaklo, czyż mnie nie poznaj esz! 

,l es tern lwój la Luś! 
Dzieci otwurzyly drzwi i kn swe

mu przerażeniu zobaczyly przerl . obą 
jakąś czarną straszną poslać. 

Diieci szybko cofnęły i~ i ukry-
1y pod l awką. Ale s tl'aszny gość 
krzykną! groźnie na dzieci i zawoJa1: 

- .Testem djabeł i ZG11·az was zjem, 
jeżeli nie powiecie, gdzie talu J cltuwa 
pieniądze? 

Dzieci odrzekły, iż ojciec przecho
wuje pieniądze w piwnicy. 

"Djabel" olworzyl drzwi do piw
niczki w podtodze, wszedł lam i za
czął poszukiwać pieniędzy. 

Tymczasem chłopiec: zacząl nara
dzać się z sioslrą. 

- Djabel pieniQdzy nie znajdzie 
i nas zje. Nie widzinlaś, gdzie lalu ś 
schown.l rewolwer? Będę łrzela! do 
djabJa. 

- Hewolwer jesl pud poduszką
odpowiedzia ln mała. 

· 'hlopie<' szybkl) wydobyt r \\'Olwer 
i stanął przy otworze piwnil'y. a ki dy 
.djabel" wysunąl kudlaly ł e b, eillopiec 
dał lrzal i djabel wpadJ z po" rolem 
pod podlogę. 

L1·za l po. łysu·li sq i<'dzi i. przy
biegli do ch.aly, H dowiedziawszy się 
o wypadku, zaczęli szukać l:nosly 
miej cowego. W ubec lego, że go nie 
odszukano we w i, zawi<idomili soHysa 
i przyszli z nim, aby dokouat- · ględzin. 

Ku ździ\Yieniu wszyslkiC'lJ w posta
ci djabla poznano sam eg-o slarmil.ct 
wiejskiego Filippa j:uż marlw e.,.o. 

~·~·~ 

Odpo,vi dzi Rc<lak ji. 
Pani H. S. Uprzejmie dzi ~ kuje111y 

za naciesłam1 p1·acę; wkról-ce rozpocz
niHniy jej druk. 
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SPRAWDZDA•IE . ~ 
l(omitett1 Pomocy dla pozbawionych pracy w Pabjanicach 

DO O H ÓD. 
od 22 Lutego do 10 Maja r. b. 

RO Z O H ÓD. 
1 

l) Zapomoga Tow. Dobroczynności 1.225 10 1.225 10 1) Różne wyda lki: mater. piśm., kwity, druki ilp. 77 21 77 21 
2) l<. „Krnsche i Endor" Tow. Akc. I.OOO UO I.OOO oo 2) Zakup węgli kamiennych. 229 10 229 10 

„ " 
Robotuicy. 605 36 ti05 36 3) Wyplacono za bony Tow. .SpolPm" 1.538 oo 

3) li'. "H. Kindler", Tow. Akc. 750 oo " " " 
w innych sklepac h 23 50 1.56 1 50 

" " " " 
ofiara spocjalna. 172 oo 4) . za roboty przy plan I. 1.888 99 1,888 99 

" - Ro bo lnicy 436 40 1.358 40 
" " " 

przy lasku miejskim 3ti9 ;d5 369 25 
-n l~. .Rob. 'aenger", Tow. Akc. 500 oo 500 oo 5) " zapomogi galówką w Dziel. I 72 50 
5) F'. Pab. Tow. Akc. Przem. Cliem. 300 oo • " " 

w Dziel. II 201 25 

" . " " " 
Robotnicy 106 62 406 62 " " " 

w Dziel. III 58 ·oo 
()) F. "Oskar Krusche i F'iedler" 30 oo 

" " " 
w Dziel. IV 106 25 

" " „ Rabo Lnicy 26' 13 56 13 " " " 
w Dziel. V 74 oo· 

7) Tuw. Spożywcz~ "Spolcm". 146 14 146 14 " " " 
w Dziel. VI l.~27 80 1.739 80 

8) Towarzyslwo 
" 

wialow icl" 10 OO' IO oo 6) 
" 

za lekarstwa dla cho rych 51 81 51 81 
9) T ow. Śpiew. "Lirn" lO°lo od doch. z konc01'Ln 10 60 10 60 7) 

" " 
ogi. Red. "Gazety Pabjanickiej ". 14 oo 14 oo 

10) Hóżnc sk i ad ki i oliary 102 78 102 78 8) 
" 

za inkasow. s kładek . . 13 98 13 98 
11) .'k ładki zebrane w Dzi I. I p . F. Lorenlowi cz. 5.L 40 9) Ztożono IV Tow. Dobr. dla Chrześcijan 1.332 66 1.332 66 

" " ''" Dziel. II p. R. Masicki 10i) 9ti 

" " 
w Dziel. III p. J. Woldań. ki 922 50 

" " 
w Dziel. 1 V p . W. Schreyer 236 40 
\V Dziel. \ p. Th . Buchholz 416 97 • 

" " 
" " 

w Dziel. Vl p. Pastor Schmidt. 123 94 1.857 17 

JRb. 7.278 30 Rb. 7.278 30 

. I 1 

Od soboty 31-go do poniedziałku 2-go czerv.rna włącznie demonstrowane będą wspaniałe obrazy: 
Dziennik Path~ 214a kronik:! os t. wydarzeń. - , 

MU O HA, zdję<'ia z natury z se rji naukow 

T 

E 
A 

T 
R 

-flimoza 
TRAGICZNA HISTORJA pewnej 

an gejszy w 3-ch wielkich aktach 
z życia japońskiego, W' wykonaniu 
w głównej roli słynne! SAHARET 

1 
:: krolowej wdzieku i tańca :: 

Burza \I/ zatoce Gaskońskie!, wspania ła natura. AMERYKAŃSKA REKLAIV\A, nade r koi:nil'zn e 

Zmiana programu we Wtorki i Soboty. ============== Dyrekcja P. JAROŚ. 

Poleca Sz. P. na sezon letni wielki wybór kapeluszy mezklch słomkowych od 1.25 k. 
panama od 4 rb. i dziecin nych od 50 k., oraz duży wybór czapek letnich męzkich, 

dziecinnych i uczniowskich. Także wielki wybór kołnierzyków damskich i męzkich . 

Najmodniejsze krawaty I torebki d: mskie, również koszule męzkie, kolorowe i białe, 
dzienne I nocne od 1.25., duży wybór lasek, parasoli i parasolek, fartuszków dziecin
nych, jako też sandałków męzkich , damskich i dziecinnych znan ej firmy „SKOROCHOO" . 

W Ochronce Katolickiej wyrabiane są 

KAPELUSZE w różnych kolorach i faso-
nach dla - dorosłych i dzieci. 

Duży wybór jest gotowych kapeluszy. Przyjmuje się też i obstalunki. 
D:.ilool w Ochrouce wyrnhlnJ1l też 11rztmiine KO!ilZYKI, UUU.Kl i iJmc drobiazgi, 

które można na miej scu nabywać. 

l~~ł~~ r~~~lt~~. wr M. KOŁACZ A w Pabianicach, zamkowa 2a. 
(przy Fabrycznej), 

poleca po cenarh przystępnych, wielki wydór trumie n 
metalowych i z drzewa. poczynając od naJta11szych, aż 

do najwykwi ntni ejszych; także pos iada w dużym wyborze wieńce metalowe i z kwiatów 
żywych i sztucznych, duży zapas ga rde roby męskiej , damskiej i dzieci nn ej , karawany 
duże i małe wysy ta. . oraz ża łobn ików, a także urządza delforarje pogrzebowe. c-r-423 

CHRZEŚCIJAŃSKA 
F ARBIA!NIA i PIA.LIIA 

HElVIICZNA 

G. Heiningera 
w Pabjanicach, Długa 34, 

(w o(i<'ynie na lewo l, 449- 4-2 

pierze i farbuje wszystko w całości. 
m======================~ 
xxxxx·xxxxxxxxx 

D=r. med. Z. GOLC. 
SPECJ1'LNOSĆ:: 
--- choroby skórne, ---=--=:--

weneryczne 
--- i moczopłciowe. 

Godziny przyjęć od 9 -'- 121/ 2, I od 41/ 2 - 71/ 2 w. 
W niedzielę I święta tylko od 9 ·- 121/ 2 przed poi. 
Mieszka na ul. 1\1.ikołajewskfoj N! 18 w ł.011:.d. 

. 445- 9 8. 

Chrześcijańska pracownia gorsetów 
,,ST ANI SŁ A WY'' 

Pabjanice, ul. Długa 50 li piętro 

Wyrabia gorsety parysk ich fa sonów. f 
posiada duży wybór go towyrh, oraz '; 

uskutecznia wszelką przeróbkę. u 

PrzyJ'mUJ'ę ze zajomością fachu wszystkie 
roboty w zakres e lektrotech

niki wchodzące. Montowanie i reperacje 
usz kod zo nych maszyn, ins talacje prądów 
s ilnych i s ta bych, dzwonki elektryczne, te
lefony, dzwonki bez baterji! JAWORSKI 
WŁADYSLA W, Zamkowa 11. (159-2-1) 

O d • OFICYNA MUROWANA o sprze ania z placem frontowym, za 
4,000 rubli. Wiadomośe biuro-. dzi enników 
p . Wadzy11skiego. (1!>7-2-1) 

Jest do sprzedania 0:~~~~: 1)yi~~?~ 
. i różne meble, oraz l7 rondli mi edzianych 

s O G Ł O S Z E N I E. 

Długa 39 m . 10. (158-2-1) 

Komisarz Sądowy Zjazdu Sędziów Pokoju 3-go Piotrkowskiego Okn;gu Przy zakupie towaró,~1 czy to w Pabjanicach 
O. ' l '.0 111n~1:0W~kl, zamieszka~y w Pabjanicach, na _zasadzie art. rn:;~ Ust. Post. CY.w· 
:1;a·w1a<lam1n, ze d. 18/~l Maja r. b. od godz. 10-eJ rano w PabJanicach przy ulir.y czy w L odz1· 1)ros1'1ny powołyv1ra ~ st' I' na ogłoszcn1'a 
S-w Ja1iski J N~ ~I odbędzie się 1111hlicz na Ucytaujn ruchomości (mebli i in .) po- ' V C '( 
zo~lalrh po ś. p. Emilii Dębickiej, oszacowanych na 109 rb. !> kop. 

Wykaz, ceny i same ruchomości oglądać można w dniu li cytacji. umi szczane w „Gazecie Pabjanickiej". 
c2- 2J Komi sa l'z Sądowy O. Tomaszewski. 

~~ ~ 

Za Hedaklora i Wydawcę St. STEFAN. W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




